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Działania wo.1 enne. Ang.bombowce przeprowadziły w dzień niszczenie rafi- 
nerji,zbiorników z benzyną,linii kolejowych,wiaduktów i dworców w niem­
cz ech, Yvert , w Rott er darni e > Schonhaven w Hołandji. nocy prócz tego zborc 
bardowano lotniska ho lend., Aachen v; Hiem. ,Merville we'Eranc. Wieczór 
i rano wykonali Niemcy nalot na. Anglję, przyczem zestrzelono 10 nienu •' 
bombowców,a 6 tak ciężko uszkodzono,że prawdopo dobni e do baz nie powró- 
 ̂11 j1 * 2 samoloty włoskie próbowały stal o tu na Maltę, zanim zdąż rłv zrzu­
cie bomby 1 Został zestrzelony,a 2gi -uciekł.-
Mowa Churchila.. Erem,Chur-chil wygłosił- wćzoraj popół. w -Izbie Gmin Mo- 
wę^naświetlając. szczegółowo ogólną sytuację wojenną, a w szczególności 
możliwości najazdu hiem. na Anglję oraz ustosunkowanie się franc.floty 
wojennej w dalszej wojnie, Oświadczył on: "Większa część floty franc, 
znajduje się bądź pod rozkazami Anglji,bądź rozbrojona i unieszkodli­
wiona do dalszych działań wojennych. Rozkazów naszej admiralicji słucha­
ją 2 okręty linjowe,2 lekkie krążowniki,8 kontrtorp.,liczne łodzie pod­
wodne, między nimi największa łodź podw.świata "Surceuf" oraz przeszło 
200 mniejszych jednostek bojowych. Podkreślić muszę,iż'komendanci franc, 
łodzi^podwodnychwraz z całą załogą zgłaszają się do nas "deklarując go-* 
towosć do dalszej walki. W Aleksandrji stoi nasza potężna flota,wśród 
niej jest jeden franc.okręt linjowy,4 krążowniki oraz liczne mniejsze 
jednostki franc. Por-tu w żadnym wypadku opuścić nie są w stanie,zako­
munikowano im zresztą iż okręty muszą być oddane Anglji,załoga rozbro­
jona,w przeciwnym razie.zostaną zatopione* Eskadra franc, znajduje sie 
pod^komendą bardzo dzielnego admirała,mam jednak nadzieję,że rozmowu­
jami e są z nim prowadzone, doprpwadzą do.. szczęśliwego rozwic zania. Cha- 
raut erystycznem jest,ze w cząsió dzisiejszego włoskiego nalotu na Alek- 
sandr ję^ourętjy franc, otwarły żywy ogień przeciw współ emu wrogowi.
ŁiDulbE i .Smutkiem -prze>.-. stawić muszę -przebieg wypadków wć-zó i r> szych 
w Oranie. Prócz eskadry lekkich krążowników angy pod kIćeadmirałŁ 3o~ 
mmęrille stała tam flota franc.pod admirałem Jeansovilie,złożona z 2 0̂- 
krętow linjowych "Strasbourg" i "Dunkierki", 3 krążowników,uwiomatkiż 
l icilmu montrtorpeoowców. Zgodnie z naszym rozkazem dowódca ang. udał 
się do francuskiego,żądając oddania statków w ręce ang. wzgl. udania s.

na Martynikę,• gdzie zostaną internowane do końca wojny. Całydzien 
trwały rokowania,gdy jednak popołudniu adm.francuski oświadczał iż zgo­
dniej rozkazem rządu franc, udaje się do Tulonu by oddać-flotę w rece 
uiejLeckie,wicj(M.s°mmevilie rozkazał o godz.5.58 otworzyć ogień, 
w 10 min. później ciężkie bombowce ang. wystartowały z awiom»tkó "A^e- 
rpyal" i ubrzuciły bombami o&ręty franc. 0 godz.7.20 bitwa była śkot" 
c z ona. Omręt linj owy "Strasbourg" trafiony kilim ciężkimi bombami i usz- 
4voazony .orpedą poszedł na dno. Zatopiono 2 kontrtorpedowce i awiomutk~~ 
^ S ę «na5n,.Ie88..,a 3 krążowniki franc.i 1 okr^t linjowy » D I S S g S  " 
zostały tam uszkoazone,że na-kilka miesięcy s* niezdolne do i akie i ko"- 

5 *5?^. Ir aged ją jest to, iż nasi dotychczasowi towarzysze broni 
ponieśli Dardzo ciężkie straty w ludziach tak na okrętach tak i w bate- 

brzeżnych. Flota włoska stojąca w pobliżu,a silniejsza od ang. została dzięki roztropnemu posunięciu do walki nie dopuszczona. 3 angt 
j^nost.i zostały uszkodzone jednak zachowały całkowiicie- dalsz zdol- 

ao walki. Stwierdzam,że większa część floty franc, znajduje*si'
^naszymję^u.'Wydano pasatem odpowiednie zarządzenia,które unieaożli-

" ręCe nieEU P0ZQStałym jednostkom francuskim. Roz- ^ możliwości najzdu niem. na Anglję stwierdzam,że Niemcy m e
rrZ1raA?rZer21°b ta?l0h slł M  ***** &***» *o|łyAy?nfs l i wybite lub wziątc do niewoli, lotnictwo ink ni J* większe oa niemieckiego, a wflota i arm ja tak poteżne
nich punkt '̂ch18 Anglji. Wojsko zostało rozmieszczone w odpowied-~
v ^ m r w Ĉ t i L ^ S?^Z2 mUSZąZ kłamstwami propagandy niemieckiej rozsie- taSii « o k o i ™ ^  ZT4jdnoG2?jych,jako-oy Anglaja gotowa była do pertrak- A A 3 y • oma nikogo w Angj1ji ktoby chciał prowadzić jakie—



kolwiek rozmowy z Niemcami lub Włochami, Niema nikogo w AjużL 1i.którv—bv 
nie cnciał prowadzić dalszej wojny. Oświadczam u r o c z y  ś c i e Fiem 
com,naszym^ spzymierzeilcoin^tanom Zjednoczonym i reszcie Iwiata w imieSu 
arodu Angielskiego i wszystkich partji,że wojnę prowadzić będziemy dale i 
wszystkimi-środkami nie licząc się z żadnymi ofiarami puki nie osiegniemv zwycięstwa,by zapewnie wolność Suropie i Narodom." ^
Izoa Gmin entuzjastycznie przyjęła mowę hwsk premjera.Owacje trwała onre 
minut. Gdy Churchil opuszczał Izbę Gmin powtórnie wszyscy poslowieVor5 •o manifestowali swą jednomyślnee z Churchilem. v P c g0rc‘
^ o m S i k o w - ł ^ ^ w  Alexander ra<5wiąe przez rad jo o bitwie w Oranie z..«xoi_iUniJco,Vo*ł,i.ż otrąty ang. wynoszą i żołnierza i 1 oficera oraz 1 sa­
molot bojovVy. Wesysfkie okręty ang." są zdolne do dalszej walki; Pozdro
t r ć l ć l ^  °*iCerów A --ynarzy franc. dr^ p r z e s ^ n astronę ang., walczycza Ojczyznę.
Naczelny^dowódcą floty franc.adm. Darian wydał ostatni rozkaz w dniu k a ­
pitulacji do wszystkich dow6dzc4w jednostek tej treści* "Jutro tuż nie"" 
będę wolnym człowiekiem 1 bojąc się, 4o rząd mote polekć waToddhS 
okrętow niemcom, wydoję dziś ostatni rożka? jako wolny Frantz- "Itte
je slę0M?wę0wl;ani^fc0ffiU’,‘ *“  ^  zrozualany rozkaz, spowodował zda-
Ameryk, dziennikarz Knickerbrocker wysłał dziś depeszę do St. Zledn 
objaśniając sytuację w jakiej znalazła się flota franc. Twierdzi że 
bardzo liczni&ofic er owi e, i marynarze frac. przybywający do Lo-ndvnu Vn 
ciąga ja się do marynarki ang. Simo, iż rząd'niL™zag?Lił 
oficer?™ l marynaesy franc, nie oddających się wraz f okrętami w ięce 
niem. zostaną umieszczone w obozach koncentracyjnych.
Gen. Jeantillon dowodzca wojsk we franc. Somali zakomnikował rządowi 
w ordeaux.°raz ^awi^domił rząd ang., że nie uznaje kapitulacji i że w. 'Z  ̂ vmią prowadził będzie dalej walkę ramię w ramię z Anglikami
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